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The Problems Connected with an Estimation of the Social Costs of Socio-cultural
Services

S tosując w klasyfikacji gospodarki narodow ej podział na sfery go
spodarcze (analogiczny do stosow anego na Zachodzie podziału  na  sek
to ry ), w yodrębn ia się: sferę I - rolnictw o i leśnictwo, sferę II - przem ysł 
i budow nictw o, sferę III - usługi. Trzecia z w yodrębnionych sfer obej
m uje: 1) usługi m ateria lne , 2) usługi n iem ateria lne na rzecz ludności, 3) 
usługi ogólnogospodarcze i ogólnospołeczne. Usługi n iem ateria lne na rzecz 
ludności, to  przede w szystkim  usługi skoncentrow ane w czterech działach go
spodark i narodow ej: a) ośw iata  i wychowanie, b) k u ltu ra  i sztuka, c) ochrona 
zdrow ia i opieka społeczna, d) k u ltu ra  fizyczna, tu ry sty k a  i wypoczynek. 
Usługi te  od stro n y  funkcjonow ania stanow ią wyraz'nie w yodrębniony agre
g a t, określany m ianem  usług socjalno-kulturalnych  lub usług społecznych w 
w ąskim  znaczeniu , w odróżnieniu od term inu  usługi społeczne w szerokim  
znaczeniu, obejm ującym  dodatkow o usługi kom unalne i mieszkaniowe.

Sfera III gospodarki, obejm ująca między innym i usługi socjalno- 
k u ltu ra ln e , trak to w an a  je s t dotychczas w polskiej p rak tyce gospodarczej, 
jak o  konsum ent p ro d u k tu  społecznego (dochodu narodow ego). S y tu ac ja  ta  
u trzym uje  się, m im o coraz częstszych głosów krytycznych, w ystępujących 
w lite ra tu rze  przedm io tu . Nie była też dotychczas w pełni w yodrębniona
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dziedziną działalności w system ie m akroekonom icznej sprawozdawczości i w 
ogólnokrajowym  planowaniu gospodarczym .

M akroekonomiczny rachunek dochodu narodow ego, w edług m etody 
M PS, nie uwzględnia nakładów i wyników pracy podm iotów  sfery n iem ate
rialnej, obejm ującej w całości usługi socjalno-kulturalne. Sfera ta  w ystępuje 
w tym  rachunku w postaci szczątkowej w dwóch pozycjach:

a) po stronie tw orzenia produktu  i dochodu narodow ego - jak o  nie 
wyodrębnione elem enty produkcji czystej,

b) po stronie podziału - jako  pozostałe spożycie.
Pozostałe spożycie zawiera jedynie koszty m ateria lne  poza p rodukc ją  

m ateria lną . Biorąc pod uwagę tworzenie dochodu narodow ego, sfera usług 
niem aterialnych (łącznie z usługam i socjalno-kulturalnym i) u ję ta  była tylko 
w postaci w ydatków  sfery m aterialnej na zakup usług n iem ateria lnych , co 
uważano, według obowiązującej m etody liczenia dochodu narodow ego, jak o  
redystrybucję tego dochodu, a nie jako  nakłady .1 Zakupow ane usługi nie 
były przedstaw iane ani w podziale przedm iotow ym , ani podm iotow ym .

Kolejny rachunek m akroekonom iczny, prezentow any przez GUS, do
tyczy ogólnego spożycia dóbr i usług. A gregat ten charak teryzu je  rozm iary  
spożycia ludności, finansowane z dochodów osobistych i z ty tu łu  św iadczeń 
społecznych w naturze. N atom iast spożycie z dochodów osobistych, obej
m uje również spożycie finansowane ze świadczeń społecznych pieniężnych 
oraz opłaty  ludności za usługi n iem aterialne, świadczone częściowo odp łatn ie .

Spożycie z ty tu łu  świadczeń społecznych w n a tu rze , to  w artość to 
warów i usług, otrzym ywanych przez ludność n ieodpłatn ie  lub  częściowo 
odpłatn ie. W artość tych świadczeń stanow i dodatkow y dochód ludności, nie
zależny od dochodów osobistych. W zakresie usług n iem ateria lnych  stanow i 
on przede w szystkim  spożycie usług socjalno-kulturalnych oraz m ieszkanio
wych i innych.2

W artość tych usług, świadczonych przez jednostk i budżetow e i zakłady 
budżetow e oraz z tzw. środków społecznych, oblicza się n a  poziom ie kosztów 
pom niejszonych o transfery (np. dotacje, św iadczenia socjalne, pieniężne 
itp .). W artość ta  nie obejm uje zużycia środków trw ałych , poniew aż jedno
stki i zakłady budżetowe nie dokonują odpisów am ortyzacyjnych . W artość 
usług, świadczonych nieodpłatnie przez przedsiębiorstw a n a  rozrachunku go
spodarczym  (umownie w ten  sposób trak tow ane są w ram ach  usług socjalno-

XJ. Wierzbicki: Rachunek usług niematerialnych w gospodarce narodowej, PWN, 
Warszawa 1973, s. 83.

2 Świadczenia społeczne na rzecz ludności 198S-198Ą, Opracowania Statystyczne, 
GUS, Warszawa 1985, s. 4.
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ku ltu ra lnych  szkoły wyższe i przedsiębiorstw a uzdrowiskowe) ujm uje całość 
kosztów bieżących działalności tych jednostek.

Późniejsza p rak ty k a  GUS, w zbogaciła nieco ten szczątkowy rach u 
nek wartos'ci usług socjalno-kulturalnych. Pierwszy, rozw inięty bilans w od
niesieniu do całej sfery usług niem aterialnych , został opracow any w 1970 
roku w Zakładzie B adań S ta tystyczno  Ekonom icznych GUS przez Z. Ra- 
jew skiego i A. O rlińską.3 B adan ia tego typu były następnie kontynuow ane 
przez J . W ierzbickiego i M. N ieduszyńskiego.4 Nie stały  się one jednak  
ru tynow ą p rak ty k ą  GUS. Przełom em  w tej p rak tyce, było podjęcie s ta ra ń  o 
ponow ne przystąp ien ie Polski do M iędzynarodowego Funduszu W alutowego. 
W ów czas pojaw iła się konieczność m iędzynarodow ych porów nań wielkości 
dochodu narodow ego.5 Porów nania te m ają sens tylko w tedy, jeśli zesta
w ia się w pełni porów nyw alne wielkości, liczone według tej sam ej m etody. 
GUS p rzystąp ił więc do oszacow ania w artości globalnej oraz p ro d u k tu  k ra jo
wego b ru tto  w ytw orzonego i podzielonego, d la ca łokształtu  działalności go
spodarczej (tj. łącznie ze sferą usług n iem aterialnych) według zasady SNA. 
W artość g lobalną dóbr i usług, szacuje się odrębnie d la  sfery produkcji m a
teria lnej oraz sfery poza p rodukcją m ateria lną . W7 skład w artości, liczonej 
poza p rodukcją  m ateria ln ą , w chodzą następu jące elem enty: 1) koszty m ate
riałowe, 2) koszty zużycia usług niem ateria lnych , 3) am ortyzacja , 4) koszty 
osobowe, 5) akum ulac ja  finansowa.

K oszty am ortyzacji stanow iły do niedaw na bardzo sporny i tru d n y  do 
oszacow ania elem ent. Do 1983 roku nieznana była w artość księgowa środków  
trw ałych , funkcjonująca poza p rodukcją  m ateria lną . W 1983 roku została 
p rzeprow adzona inw entaryzacja, k tó ra  objęła w szystkie działy usług n iem a
teria lnych  i dostarczy ła  dosyć bogatych inform acji o środkach trw ałych. Poza 
ty m  naliczanie kosztów am ortyzacji w iązało się ściśle z form ą organizacyjną 
jednostek  podstaw ow ych sfery usług n iem aterialnych. Jednostk i, będące na 
rozrachunku gospodarczym , naliczają am ortyzację, na to m iast jednostk i i 
zakłady budżetow e nie dokonują odpisów am ortyzacyjnych. W ym agało to 
odpow iednich oszacowań brakującej am ortyzacji, które przeprow adza się 
według jedno litych , ustalonych oficjalnie staw ek.

W artość g lobalna usług n iem ateria lnych  (w tym  usług socjalno- 
k u ltu ra ln y ch ), oszacow ana w każdym  roku przez GUS, nadal trak to w an a

3Prace ZBSE, Warszawa 1972, z. 50, s. 82.
4 Wierzbicki: o p . c t ł M. Nieduszyński: Analiza nakładów na usługi socjalne, 

PWN, Warszawa 1973.
5Szersze prace w tym względzie podjął Główny Urząd Statystyczny dopiero w I

kwartale 1990 roku. Por.: Statystyka Polsktl{r 4/11 z 23.03.1990.
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je s t jednak jako m ateriał roboczy i nie publikuje się jej w rozbiciu na po
szczególne działy sfery usług i elementy składowe tej w artości. O gółem  w 
usługach socjalno- kulturalnych doszacowanie am ortyzacji budżetow ej (w 
jednostkach i zakładach budżetow ych) powoduje w zrost wartości globalnej 
tych usług o około 2%.

Elem entem  w ym agającym  również uzupełnienia w rachunku  w artości 
usług niem aterialnych, wliczonych do p roduk tu  krajow ego b ru tto  m etodą 
SNA, była akum ulacja finansowa. Jej wysokość ograniczano do składek ubez
pieczeniowych i odpisów na fundusze celowe.

Szacunki wartości globalnej oraz p roduk tu  krajow ego w ytw orzonego 
i podzielonego dla całokształtu  działalności gospodarczej, w edług zasad 
SNA, zapoczątkowały proces pogłębiania inform acji o sferze poza p rodukc ją  
m ateria lną , w tym  w usługach socjalno-kulturalnych w Polsce. Ze względu 
na niewielką skalę korekty rzeczywistej wysokość am ortyzacji, zb liżają one 
nas jedynie w niewielkim stopniu do rzeczywistej wielkości spożycia indyw i
dualnego ludności.

Dla prawidłowego oszacowania pełnych społecznych kosztów tw orze
nia usług socjalno-kulturalnych, isto tne znaczenie m a przede w szystkim  
rozwiązanie dwóch problemów; tj. pełnego rachunku am ortyzacji oraz przed
staw ienia propozycji m etody liczenia pow stającej tam  nadw yżki ekonom icz
nej ”m ” .

Dokonane wcześniej oszacowania wielkości am ortyzacji (p rzy taczane 
przez J . W ierzbickiego) są znacznie wyższe niż szacunki GUS, co może ro
dzić wątpliwości co do dokładności oszacowań GUS, jednak  niechęć GUS 
do publikow ania i udostępniania swoich danych uniem ożliw ia dokładniejszą 
ocenę.

Poważniejsze następstw a pociąga za sobą u trzy m u jąca  się w p rak tyce 
zasada nieobliczania am ortyzacji w jednostkach  i zak ładach  budżetow ych, 
które dom inują w usługach socjalno-kulturalnych.

R.achunek am ortyzacji m a isto tne znaczenie d la  obliczania p ra 
widłowej wysokości nakładów inwestycyjnych ne tto . Ich wielkość, publiko
w ana w Roczniku Dochodu Narodowego, liczona je s t jak o  różnica m iędzy 
nakładam i inwestycyjnym i b ru tto , a am ortyzacją  bez jej doszacow ania, a 
więc liczoną tylko w przedsiębiorstw ach na rozrachunku gospodarczym .

W wielkości zarówno nakładów inwestycyjnych b ru tto , jak  i n e tto  
zaw arte -są  w jednostkach budżetow ych również rem onty  kapitalne. Aby 
więc o trzym ać faktyczną wielkość nakładów inw estycyjnych n e tto , w dal
szej kolejności należy również odjąć w artość rem ontów  kap italnych  w tych 
jednostkach . Oczywiście odejm owanie całej wielkości rem ontów  kapitalnych
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od nakładów  inwestycyjnych b ru tto  je s t w znacznym  stopn iu  uproszcze
niem  tej procedury, część bowiem  rem ontów  kapitalnych finansow ana jes t 
ze środków  funduszu am ortyzacji. D okładniejszy rachunek w ym agałby zna
jom ości podziału  funduszu am ortyzacji w sferze usług socjalno-ku ltu ra łnych , 
na inw estycje odtw orzeniow e i rem onty  kapitalne.

B rak konsekw entnego stosow ania zasad m etody SNA, we w szyst
kich rachunkach dokonyw anych przez GUS, uniem ożliw ia więc dokładniejszą 
ocenę, czy środki wyasygnow ane na rozwój sfery usług socjalno-ku ltu ra lnych , 
są  w stan ie  zapew nić w ym agany przyrost m ajątku  trw ałego, odpow iadający  
przyrostow i zadań  staw ianych tej sferze.

W artość g lobalna usług socjalno-kultura lnych , oszacow ana przez GUS 
w rachunku  p ro d u k tu  globalnego d la  ca łokształtu  działalności gospodarczrj 
m eto d ą  SNA, obejm uje pewne składniki nadw yżki ekonom icznej ” m ” , w 
p ostaci pozapłacow ych elem entów kosztów n iem ateria lnych . W skład tej 
nadw yżki w chodzą składki ubezpieczeniowe, odpisy na fundusze nagród dla 
załogi, zakładow y fundusz socjalny i mieszkaniowy. Nie w yczerpuje to  jednak  
w szystk ich  elem entów  tej nadw yżki.

Istn ieje szereg propozycji sposobu liczenia pełnej nadw yżki pow stającej 
w sferze usług niem ateria lnych . K. Szwemberg proponuje m etodę tzw. 
społecznej w ydajności p racy .6 P rzy  zastosow aniu tej m etody wielkość nad 
wyżki oblicza się na  podstaw ie społecznej w ydajności pracy w sferze pro
dukcji m ateria lne j. O trzym uje się ją , dzieląc dochód narodow y w ytw orzony 
w d anym  roku, przez liczbę za trudnionych  w tej sferze. Z akładając, że 
społeczna w ydajność pracy  w obu sferach gospodarki je s t tak a  sam a, w artość 
nowo w ytw orzoną w sferze usług n iem ateria lnych  oblicza się jak o  iloraz liczby 
za tru d n io n y ch  w tej sferze i społecznej w ydajności pracy w sferze produkcji 
m ateria ln e j. O dejm ując od tak  uzyskanej w artości nowo w ytw orzonej fun
dusz płac sfery usług n iem ateria lnych , o trzym ujem y wielkość nadw yżki ”m ” .

M eto d a  ta  spo tkała  się z pow ażną k ry ty k ą , k tó ra  dotyczyła głównie 
przy ję tego  założenia o ekw iw alentności w ydajności pracy w obu sferach go
spodark i, czyli przyjęcia a priori takiej sam ej efektywności działalności w 
całej gospodarce narodow ej. Założenie to  je s t dużym  uproszczeniem , gdyż 
w obu sferach gospodark i istnieje rozbieżność w poziom ie w ykształcenia i 
kwalifikacji za trudn ionych  tam  pracowników . Sfera usług n iem ateria lnych , a 
szczególnie podsfera usług socjalno-ku ltu ra lnych , dysponuje pracow nikam i o 
w yższym  poziom ie w ykształcenia, pam iętać jednak  należy, że p raca  tam  je s t 
b ardzo  nisko uzbro jona, co w dużym  stopniu  niweluje efekty wyższego wy-

6K. Szwemberg: Społeczny fundusz spożycia w Polsce, PWE, Warszawa 1965, s.
49.
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kształcenia pracowników. Należy jednocześnie zwrócić uwagę na fak t, że przy 
stosunkowo niskich wynagrodzeniach pracowników sfery usług n iem ateria l
nych, przyjęcie wydajności pracy na poziomie równym  osiąganem u w sferze 
produkcji m aterialnej powoduje znaczne zawyżenie nadwyżki w tej pierw 
szej (stanow i ona różnicę między w artością nowo w ytw orzoną, szacow aną na 
poziomie, uzależnionym od wydajności pracy w sferze produkcji m ateria lne j, 
a stosunkowo niskim funduszem  płac sfery usług).

Różnice w ystępujące między dw iem a porów nyw anym i sferam i, wskazu
ją  na kierunki zafałszowali nadwyżki szacowanej tą  m etodą, jednak  przy 
braku dokładniejszych danych, trudno  określić ich wielkość. Z tego też 
względu oszacowana tak nadwyżka, nie może być b ran a  pod uwagę jak o  
jedyna proporcja w rachunku wartości usług socjalno-kulturalnych.

M ożna przyjąć, że jednym  z isto tnych elem entów , jakie pow inna za
wierać nadw yżka ekonomiczna ”m ” w sferze poza p rodukcją m ateria ln ą , 
je s t oprocentow anie zaangażowanych środków trw ałych i obrotow ych. S topa 
oprocentow ania pow inna być ustalona na  poziomie odpow iadającym  stopie 
procentowej w okresach względnie stabilnych dla naszej gospodarki (np. 8%, 
jak  w opracowanej w 1974 roku nowej m etodzie rachunku  efektywności in
westycji); pow inna ona być jednakow a d la  obu sfer.

B rak odpowiednich inform acji statystycznych , dotyczących w artości 
zaangażowanych w podsferze usług socjalno-kulturalnych środków  obro
towych stw arza dodatkow e komplikacje, jednak  przy obliczaniu oprocen
tow ania środków można je  om inąć, uciekając się do pewnego uproszcze
nia. Zam iast wartości zaangażowanych środków obrotow ych m ożna przyjąć 
w artość miesięcznego funduszu płac. Poszukiwany elem ent nadw yżki ’’m ” 
stanow i więc oprocentowanie sumy w artości środków trw ałych i m iesięcznego 
funduszu płac w usługach socjalno-kulturalnych. W dalszej kolejności do 
nadw yżki *m ” należałoby zaliczyć składki ubezpieczeniowe i odpisy na fun
dusze d la załogi. Zgodnie z postu latam i T. Przeciszewskiego, oprocentow a
nie zaangażowanych środków powinno stać  się trw ałym  elem entem  akum u
lacji finansowej, realizowanej w sferze usług niem aterialnych , chociaż wy- 
sokos'ć stopy oprocentow ania zaangażowanych środków', pozostaje proble
m em  otw artym .

W yliczenia, dokonane dla podsfery usług socjalno-kultura lnych  w la
tach  1986-1988, w ykazują znaczne różnice między nadw yżką ”m ” oszacow aną 
m etodą społecznej wydajności pracy i m etodą, polegającą na sum ow aniu 
oprocentow ania zaangażowanych środków trw ałych i obrotow ych (przy sto 
pie oprocentow ania równej 8%) oraz pozapłacow ych elem entów  kosztów 
niem aterialnych. W yniki uzyskane d rugą m etodą, s tanow ią około 60% wy-



Zagadnienia związane z oszacowaniem społecznych kosztów usług socjalno-kulturalnych 125

sok ości nadw yżki ekonom icznej, oszacowanej pierw szą m etodą (63,3% w 
1986 roku, 56,6% w 1987 roku i 59,0% w 1988 roku). Należy przypu
szczać, że pierw sza m etoda daje wyniki nieco zaniżone, nie ulega jednak  
w ątpliw ości, że niska w artość oprocentow ania zaangażow anych środków  w 
podsferze usług socjalno-kulturalnych , stanow iąca elem ent nadw yżki obli
czonej d ru g ą  m etodą, świadczy o niskiej kapitałochłonności tej podsfery.

W ydaje się, że przy ak tualnym  stanie w yposażenia jednostek  go
spodarczych. św iadczących usługi socjalno-kulturalne i przy braku  infor
m acji dotyczących w artości m ajątku  obrotowego, zastosow anie m etody 
oszacow ania nadw yżki ekonom icznej ”m ” , w postaci oprocentow ania za
angażow anego m ają tk u , daje wyniki zaniżone. Znaczna pracochłonność 
działalności usługowej przem aw ia za łączeniem  tej nadw yżki z rozm ia
ram i za tru d n ien ia  i poziom em  w ydajności pracy, przy czym  szacunek wy
dajności pracy powinien w większym  stopniu  uwzględniać różnice w pozio
mie kwalifikacji i uzbrojenia pracy w poszczególnych działach usług socjalno- 
ku ltu ra lnych  w stosunku do sfery produkcji m aterialnej.

W m etodzie szacow ania nadw yżki poprzez oprocentow anie zaangażo
wanych środków , na gruncie w artościotw órczego ch a rak teru  pracy ludz
kiej, w ątpliw ości może budzić uzależnienie nadw yżki ”m ” od w artości 
m ają tk u , k tóry  w poważnej części je s t biernym  elem entem  procesu św iad
czenia usług (np. budynki). Należy jednak  żywić nadzieję, że naw et w w aru n 
kach kryzysu w zrost rangi inwestycji w człowieka skłaniać będzie do sto p 
niowej w ym iany archaicznego niejednokrotnie w yposażenia w sferze usług 
socjalno-ku ltu ra lnych , na nowocześniejsze. Spowoduje to w zrost w artości za
angażow anego tu  m ają tk u  i zm ianę jego s tru k tu ry  (w zrost udziału m aszyn, 
urządzeń technicznych, narzędzi i przyrządów , kosztem  biernych w proce
sie św iadczenia usług budynków ), co w większym  stopniu  uzasadniać będzie 
w iązanie szacunku nadw yżki ”m ” z oprocentow aniem  zaangażow anego ka
p itału  .

W aga praw idłow ego oszacow ania społecznych (pełnych) kosztów św iad
czenia usług socjalno-kulturalnych , w zrasta  wraz z przem ianam i zachodzą
cym i w naszej gospodarce. D ecydująca część tych usług w ystępuje w po
staci świadczeń społecznych w natu rze , finansowanych z budżetu  państw a. 
D om inuje tu  finansowanie budżetow e b ru tto  lub n a tto , k tóre nie sp rzy ja  ra 
cjonalnem u w ykorzystaniu  przydzielanych funduszy. Najczęściej stosow ana 
je s t m eto d a  finansow ania podm iotow o-organizacyjnego (określanie k o n k re t
nych sum  przyznaw anych poszczególnym  jednostkom  podstaw ow ym ), przy 
k tó rej nie w ystępuje bezpośrednie pow iązanie wielkości przydzielonych fun
duszy z rzeczyw istym i kosztam i i rozm iaram i św iadczących usług. Sposób
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ten nie stw arza zainteresow ania obniżką kosztów i rozszerzeniem  rozm iarów  
działalności poszczególnych placówek.

Corac częściej pojaw iają się opinie w skazujące na konieczność szer
szego w ykorzystania zasad finansowania pośredniego, tzn . przedm iotow ego, 
którego cechą jest płacenie za konkretne ilości zam aw ianych usług. Nie 
przesądza to źródeł finansowania działalności w sferze usług socjalno- 
kulturalnych , wiąże się natom iast z racjonalniejszym  sposobem  określan ia 
rozmiarów przydzielanych środków i stw arza zainteresow anie lepszym  ich 
wykorzystaniem . Punktem  wyjścia dla zastosow ania tej m etody  fianan- 
sowania usług socjalno-kulturalnych, je s t uspraw nienie rachunku kosztów: 
uzupełnienie brakujących elementów i ujednolicenie zasad ich naliczania. 
Należy jednak  liczyć się z faktem , że nie je s t to jedyny problem  w ym agający 
rozw iązania. Znacznie bardziej skomplikowane problem y w p rak tyce , rodzi 
duże zróżnicowanie i ograniczona wym ierność efektów działalności w tej sfe
rze. Kom plikuje to rachunek kosztów jednostkow ych, k tó rych  znajom ość je s t 
niezbędna d la  wprowadzenia zasad finansow ania przedm iotow ego.

SUMMARY

Changes of the principles introduced in all the economy more and more clearly 
show the faults of the traditional, subjective-organizational manner of financing the socio
cultural services. A change in these principles into subjective financing, connected with 
the quantity of the services, requires, besides quantification of the effects, introducing a 
full cost calculation.

So far, such a calculation has had a number of gaps. Above all, in the sphere of 
socio-cultural services where budget units and enterprises are the basic units, no amor
tization of permanent wealth has been taken into consideration. The calculation of the 
economic surplus "in” was also incomplete. It comprised only the elem ents of personal 
costs besides the wages.

Among the suggested methods of complementing this calculation, the first one, 
of social efficiency of labour, conditions the level of surplus on the em ploym ent, wcrk 
efficiency (assuming a level equal to the one achieved in the sphere of material production) 
and the wage fund. The latter binds the surplus partly with the employment (the elements 
of personal costs besides the salaries), and partly with the value of the property involved 
(interest on the property). It seems that the latter method is more universal and gives 
rise to fewer objections. With the present low labour reinforcement in the sphere of socio
cultural services, however, its application brings about certain under-estim ation of the 
economic surplus.


